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WARSZAWA, 25. 10. (AW). Strejk kojejowy 
objął dziś 
Łodzi. Ruch kolejowy na linji Łódź —Warszawa 
został wstrzymany. Wi ciągu 24 godzin wypusz- 
czono 62 pociągów osobowych i 18 towiirowych. 

i$ pociągi do Warszawy z Krakowa nie przy. 
szły z powodu opomego stanowiska maszy- 
nistów w Piotrkowie. Min. koleji wydal rozpo- 
rządzenie w sprawie podjęcia pełnego ruchu 
kolejowego. 

KRAKÓW: 25. 10. (Tel. wl). Strejk kolejo- 
wy trwa wi dalszym ciągu. Ruch ulega coraz 
większemu ograniczeniu. w 

NOWY SĄCZ, 25. 10. (Tel. wł.). Dzisiaj 
strejk kolejowy jest ogólmy. O godz. 8 raqo 
zebrali się kolejarze w Domu Rohotniczym na 
Í gromadzenie, na którem odczytano telegram od 
prezesa dyrekcji krakowskiej, Prachta o przy- 
znaniu 120 proc. dodatku. Zebrani przyjgłi tę 
wiadomioś6 śmiechem. Uchwalono protest prze- 
ciw powołaniu maszynistów do wojska. Po- 

. Połudhiu odprowadzono z muzyką do koszar po- 
wołanyich dlo wojska. Do zebranych przemówił 
w. Pażucha, oświadczając, że kolejarze nie 
lękają się służby wojkowej, przeciwnie, w razie 
mebezpioczeństwa staną jak jeden mąż dla obro- 
hy ojczyzny. Następnie utworzył się pochód de- 
monstracyjny, który, ze śpiewem: „Gdy naród do 
boju...“ udał się do Domu Robotniczego. Tutaj 
uchwalono ' rezolucję, domagającą się wypłaty 
zarobków według stanu dolara. 
Pociągi z Nowego Sącza nie odchodzą zu- 
połnie. | 
—0.0— 


STREJK POCZTOWCÓW KRAKOWIE. 
KRAKÓW, 25. 10. (Tel. wł:). Dziś rano 


WARSZAWA, 25. pażdziernika. (Tel. wł). 
odbyło się wspólne posiedzenie Związku 
naw, Kolejarzy, poaztowcówi i Zjednoczenia Zaw. 
Ostunowiono, że 
Przedłoży rządowi swoje postulaty z tem, że 
'© ile do godz. 2 w poł. w piątek rząd! nie da 
zadawalającej odpowiedzi, Związki powezmą 
cyzję w sprawie ewentualnego proklamowania 
Powszechnego strejku kolejowego i pocztowego. 
Natychmiast udała się do min. kol. p. Ño- 
Səwicza delegacja Z. Z. K., w sklad której 
A odzijii tow. pos. Kuryłowicz, tow. Grybowski 
Kozłowski. Delegacja przedłożyła znane żą- 
Anie pumistrowi i oświadczyła, że czeku na 
zje do godz. 2-giej popoł. , i 
„„ą Min. Nosowicz oświadczył, że o żadaniach 
tą pluje komitet pohtyczny ministrów, musi 
ma popozamieć z prez. ministrów. Spodzja- 
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‘Strejk kolejowy: rozszerzą się. 


Ultimatum Związku Zaw. 


Lwów, sobota 27 października 1923. 
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przystąpili do  strejku niżsi funkcjonarjusze 


przedpołudniem  parowozownię w: |pocztowi, popołudniu dopiero rozpoczęli strejk 


urzędnicy. Urzęda pocztowe są strzeżone przez 
policję 1 wojsko. JE 
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MASZANIŚCI KOLEJOWI W PRZEMYŚLU 
IPRZECIW SWEMU ZWIĄZKOWI. 


PRZEMYŚL, 25. 110. (Tel. wł.). Dwulicowa 
roja chjeńskiego kierownictwa Związku maszy- 
nistów otworzyła oczy tutejszemu personalowi 
maszynowemu. Dziś odbyli oni zgromadzenie, na 
którem uchwahli zerwać ze Związkiem maszy- 
nistów i uznać żądanie Zw. Zaw  koiejazzyj 
za swoje. Wokac takieg:» rozumnego. stanowiska 
maszynistów spodziewać się należy” rozszerze- 
nia się strejku na wszystkie kalegorje kolejarzy. 

Obecne odosobnienie maszynistów spowo- 
dowane krętactwami Żurakowskiego odsłęniło 
przed maszynistami całą przepaść, w jakiej się 
znaleźli. 

z —616— . 

WARSZAWA, 25.g0 października. (Pat). 
Położenie w strejku maszynistów kolejowych 
naogół w dalszym ciągu niezmienione. Ruch to- 
warowy i osobowy na terenach objętych strej- 
kiem podtrzymywany jest nadal, jakkolwiek na 
poszczególnych stacjach gramczący ch z terenami 
strejkowymi, gromadzą się coraz większe ilości 
towarów aprowizacyjnych i węgla. Na granicy 
G. Śląska znajduje się ponad 10.000 wagonów 
węgla, które nie mogą być przewiezione do 
swych miejsc przeznaczonia Na stacjach dyrek- 
cji poznańskiej, pomorskiej i gdańskie] znaj- 
duje się szereg towarów aprowizacyjnych łatwo 
ulegającyc hzepsuciu i musi się je przymąsowo 
usuwać. 3 


kolejarzy i pocztowców, 


wa się, że w piątek przedpoł. będzie mógł dać 
odpowiedź. 

Tymczasem strejk na kolejach rozszerza się. 
W: całej dyrekcji radomskiej porzucili pracę ma- 
szyniści Stanął Radom, Lublin, Chełm, W dy- 
rekcji warszawskiej strejkują maszyniści na sta- 
cji Warszawa—główna i Lódź. W Częstochowie 
robotnicy fabryczni proklamowali strejk dla po- 
parcia kolejarzy. FH 

Ruc hkolejowy znacznie ograniczony. Z Kra- 
kowa pociągi już do Warszawy nie przychodzą 
Ruc hMtrejkowy zatacza coraz dalsze kręgi 

„ Rozgoryczenie, z pówodu rosnącego szalu 

drożyźmanego, wzrasta z każdym dniem wśród 
wszystkich pracowników państwowych i wśród 
tobotmków. Wybuchu strejku pocztowców: najeży 
oczekiwać każdej chwili. : 
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Rok VI. 
O, op 
* CENA PRENUMERATY: 4 

We Lwowie miesięczn 240.000 M. 

z dostawą do domu 260000 Mk„ną 


prowineji 260.000 Mk, za granicą 
340.000 Mk, : 


Cusa pojedynczego egzempiarzą 
na całym obszarze Polski, 


10.000 Mp. 


*| Redakcja „l Administracja 


Lwów, Sykstuska l. 2i. 
7 Tel. Nr, 24. 
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Rozdźwięk między sojusznikami, 
WARSZAWA, 25-gu października. (Tel. wl.) 
Na dzisiejszem posiedzeniu komisji rolnej roz- 


patrywano prẹġekt ustawy o parcelacji dóbr 
martwej ręki. Na tem tle między Piastowcsmi a 
Chadekami i grupą Dubanowicza przyszło do 
rozdźwięku. P. Kowalczuk (Piast) ostro zaala- 
kowal powyższe kluby, gdyż Piastowcv żądają 
dotrzymania paktu odnośnie do parcelacji. Na 
iwniosek tow. Kwapińskiego przerwano dyskusję 
aż do czasu uzgodnienia siańowiska Piastowcoń 
ze stanowiskiem klubów prawicy. 
—:e— 

S ŁL2D>Lo>LLoL 
"EE SED ez cii Z AREZZO EOY O A 
irredenta bawarska. 

' BERLIN. 25. października. (Pat) Donoszą, 
że część wojska bawarskiego w Monachium i 
innych garnizonach odmówiła złożenia przysięgi 
na wierność rządowi bąwarskiemu z tem uzasa- - 
dnieniem, że wojska złożyły już przysięgę na 
konstytucję Rzeszy i muszą być jej wierne, Wielu 
oficerów Reichswehry bawarskiej przysłał» wi-i 
nisttow! Gur_ny kra'owej w Berlinie zapewnienie o: 
swej wierności. 

WIEDEŃ. 25. października. (Pat) Jak donosi 
„N. Fr. Presse“ z Berlina: Socjalni demokraci 
oświadczyli kancierzowi Stressemanowi, że S 
przeciwni rokowaniom z Bawarją I że dałsze po- 
zostawanie w łonie koalicii czynią całe Niemcy 
zależne od dalszych postanowięń rządu. Takie 
samo sianowisko zajmuje partja demokratyczna.. 
Socjafhi demokraci domagają Się zarządzeń gos- 
podarczych przeciw Bawarji, jednakże ani oni, ani! 
demokraci nie myślą o zarządzeniach wojskowych 
przeciw Bawarji. 
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FU TWEETSYW ONE E WODRÓ 
|. KORFANTY „BADA SYTUACIĘ*. © 


|! WARSZAWA, 25. października. (Tel. wł.). 
Dziś w Sejmie grasował Korfanty, który — jak 
się wyraził wobec jednego z dziennikarzy — 
„(ada sytuację" po dłuższej nieobecności w 
kraju. Korfanty jest podobno przeciwnikiem po- 
lityki Kucharskiego, uważając go za niedłwogę. 
Głosi się on zwolennikiem gabinetu koalicyjnego. 

ZZ 


' KURS DOLARA BLISKO 3 MILIONY. 
KRAKÓW, 25. 10. (Tel. wł.). W dniu dzikiej. 
szym dolar w wolnym obrocie osiągnął kurs 
2 pól miljona. Wieczorem notowano kurs do- 
lara po 2,750.000 Mp. 
—KĘ— 
TRAMWAJ ,W BERLINIE. ! 
BERLIN. 25. października. (Pat) Od jutra 
jednorazowy przejazd tramwajem będzie koszto- 
wał miliard marek. _ h 
A | meti b z 
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Od czasu powstania państwa obchodzimy się 
bez budżetu. Jest te położenie niezdrowe. Zedo- 
walamy się budżetami prowizorycznymi, lecz gdy 
w innych sejmach uchwała się prowizorja na 
podstawie zatwierdzonego poprzednio budżetu, my 
takiego budżetu nie mieliśmy, 'a nawet i te za- 
twierdzenia prowizorjów nie odbywają się w porę. 
Rząd przyrzekł wprawdzie, że budżet na ten rok 
będzie wczas przedłożony, lecz czas mija a za 
parę posiedzeń rząd przekroczy termin, dany przez 
konstytucję. Troskliwy rząd byłby przedłożył bu- 
dżet wcześniej, a nie w ostatniej chwili. 

Budżet jest to rachunek sumienia rządu, stąd 
konieczność zastanowienia się przy nim nat! poli- 
tyką rządu skarbową i gospodarczą. Dziś a. 
wy skarbowe stanowią jądro poligyki polskiej. 
(P. Michalak: Gdzie jest minister skarbu?) — 


Niestety, nie podzieląm pańskiego westchnienia — | 


Gospodarstwo wymaga pokoju, ładu 1 porządku. 
Prowadzenie polityki pokojowej zewn$trmej i we- 
wnętrznej powinien rząd uważać za swoje pierw- 
sze zadanie. Niestety tak nie jest. Polska “jest 
w Europie przez to w wyjątkowo szczęśliwem 
położeniu, że pokój wewnętrzny w niej utrzymać 
nietrudno; Ludność jest przejęta ważnością chwiji 
i Z podziwu godną ciepipiiwością stosuje się do 
niebywaje trudnych warunków. Inne rządy euro- 


pejskie byłyby szczęśliwe, gdyby ich ludność- 


miała tyle poczucia państwowego, ile ludność 
polska, dokazywałyby z nią cuqów gospodarczych 
i skarbowych. Lecz mam wrażenie, jakoby nie 
rządu tak mie niepokoiło, jak ów wewnętrzny 
spokój I gdyby można ten pokój naruszyć i 
wyprowadzić ludność z równowagi, to przyznaję 
rządowi Witosa, że wszystko uczynił, aby to 
się stało. i y 
Spadają dwie katastrofy: 


Reden i prochowwla, 
I oto rząd wydaje odezwę, wmawiającą w jid- 
ność, że 
jesteśriy pudminowani, 


że ien pokój jest tylko pozorny, że stoimy przed 
rewolucją. I dzieje się to właśnie wtedy, gdy 
rząd uważa pożyczkę zagraniczną za podstawę 
swego rzekomego planu, finansowego. Nie*ma ni- 
kogo w Polsce, jak tylko rząd, który stwierdza 
spiski ekonomiczne, finansowe lub spiski w celu 
fizycznego niszczenia państwa lub sabotażu i 
wmawia w ludność, że to jest reakcja niczadowo- 
ionych w państwie. Nie dziwnego, że taki nieza- 
dowołony z takiej odezwy może czerpać zachętę 
do zbrodniczych czynów, skoro się w niego wma- 
wia, że one są naturalną reakcją. Najbardziej 
się nastraszyli u p. Kiernika. (Głos ma prawicy: 
I na Nalewkach). Być może, gdy im szyby le- 
ciały na głowę i cegły z dachów, i potem, gdy 
czytano odezwę rządu, którą uważano za w% 
zwanie do rozruchów. Ale zdaje mi sję, że strach 
przejął także seńca tych wszystkich ludzi, którym 
zależy na spokojnym rozwoju Polski — strach, 
że jeżeli była pomylka rządu, to pomyłka zbirad- 
nieza 
Czy przesadzam? Oto 


wyrok szjdowy, wydmy na rząd p, Witosa. 
Nastąpiła konfiskata „Naprzodu za krytykę o- 
dezwy rządu ina to powiada sąd krakowski: 
„Tego zapatrywania prokuratury sąd nie po- 
dziela. W ustępach tych zmierza autor do wy- 
kazania, że odezwa rządu była aktem przed- 
wczesnym, rierozważnym, nie opartym na wy- 
ił zaledwie rozpoczętego śledztwa i spowo- 
ała pewną panikę w społeczeństwie. Ten- 
dencją tego ariykułu jest zakwestjonowanie słusz- 
ności przypuszczenia, że powodem katastrofy był 
zbrodniczy zamach, a tem samem leż uspokojenie 
opinii publicznej, przerażonej enuncjacją rządu 
(wesołość), że zamach ten grozi nietylko roz- 
wojowi, ale bodaj samemu bytowi państwa”. (P. 
Dąbski: P. Kiernik powinien aresztować tych sę- 
dziów). 
Jest to honorowa karta naszego sądowni- 
ctwa. (Brawa i oklaski na lewicy). 
. Obawiam się jednak, Że odezwa rządu wpły 
nie niekorzystnie na bezstronność śledztwa, sta- 
wiająć urzędników w kolizji: albo skompromi- 


„DZIENNIK LUDOWY 


PO pregiekm! 
Przemówienie sejmowe posła tow. Diamanda. 


tować rząd ś.niertelnie Í stracić chleb, aibo nie | 


dopuścić cp zwycięstw» prawdy. Wyrok jednak, 
który odezytałem, zupelnie nas uspokaja podsiy 
względem, że spoleczeństwo znozumiała* p, “ 
tosa i jego spółników, a skutki pokazały;”Że JPY 
łeczeństwo nie poszło na lep tej odezwy I pr 
jęło ją z uzasadnionym krytycyzmem, . tak, „że 
jeżeli ta odezwa nie przynosi zaszezytu rządowi, 
tolza to społeczeństwo po!skie zdało egzamin 
znakomicie. (Oklaski ną lewicy). 

Odezwa ta, politycznie szkodliwa, oyta rów- 
nocześnie pod względtm gospo iwezym zabójcza. 
Ekspłozja, którą urządził rząd p. Witosa po eks- 
plozji prochowni, wsirząsnęła wszysikienii war- 
stwami społeczeństwa. lin bliżej stało się rządu. 
tem więkcze było zaniepokojenie. Na targu rzu- 
cano akcje za bezccn i kupowano waluy zagra- 
niczne. Rząd rozpoczął masowa aresfibwania, czy- 
niąc to naoślep, tak, że dochodziło do zajść tra- 
gikómieznych. Sam p. Kiernik musiał przyznać, 
że pomyłki jego funkzign wjuszy były zbrodnicze. 
Aresztowano„wogóle ludzi podejrzanych. Czy rząd 
nie traci możności kizrowanmjia właczam. bezpie- 
czeństwa, jeżeli zmusza te swoje organy d21 zbro- 
dai? Masowe aresztowania... (P. Piotrowski — 
Ch. D.: W styczniu). W styczniu pan byłeś poza 
sejmem i nawoływałeś do rozbicia sejmu. Wise 
zrozumiesz pan położenie rządu w styczniu. (P. 
Piotrowski: Aresztowano niewismych). Tak, nic- 
winnych, którzy zabijali tuli i. Jest w Polsce kte- 
runek myślenia, który moru uważa za czyn nie- 
winny. AŻ 

Otóż wrażenie, wywołane w Europie, a to 
gorsza w Polsce, że jesteśmy w przededniu 
gwałtownego irzewrołu, było szkodą gospadar- 
czą niepowetowaną. 
í | FASZYZM 

Nasuwa Się pytanie, dłaczego rząd tak po- 
stąpił, dla jakiej racji po'liycznej wydał tę ode- 
zwę. Jest jedna odpowiedź: dążenie do zniszcze- 
nia demokratycznego usiroju. W organie, wyda- 
wanym za rządowe pieniądze dla policji pań- 
stwowej, znajdujemy agoteozę faszyzmu i zwal- 
czania ddmokracji. (Glosy na prawicy: We Wh- 
szech). W artykule tym mamy pochwalanie gwat- 
tów i uśmiech ironizzny, polobny do tego, który 
krasi usla prawicy sejmowej, dla demokratyznu. 
Wzywa się w ten sposób db zwalczania konsty- 
tucji i demokracji. (P. Stroński: Tego tam nie 
ma). Jeżeli p. Kiernik uważa, że agiiatorów fa- 
szystowskich należy uważać za ię zbrodniczą rę- 
kę, to nie ma dość odwagi, aby to jasno powie- 
dzieć. Przypuszczam, że p. Kiernik jest daleki 
od inicjatywy tego artykułu.. (Gios ną lewicy: 
Wysoko go pam eeni). To mie jest tak wysoko. 
Alę jestem przekonany, że nie będzie miał od- 
wagi cywilnej ani ti'y, aby przecjw temu wystą- 
pić i włos z głowy nie spadnie nikomu za szerze- 
mie faszyzmu wśród posicji pańsiwowej za pie- 
niądze państwowe. ć 

LENIN I MUSSOL'K/ 


Demokracja ma teraz w Europie dwoch wra- 
gów, którzy różnią się ocl sici? ośwjadezentani 
zadddniczemi, ale w metodzie i zażaftej niena- 
wiści do demoktacji się nje różnią. Jeżźśli wziąć 
dwa nazwiska, kióre io charakteryzują, to po- 
wiem: Lenin i Musso inj. (P. Stronski: Obaj byl 
sgcjaliści). Proszę pana, użyję porównania: ko- 
bieta jedna i druga zamordowała swoje dziecko, 
potem przyjdzie człowick mądry i powis: obie 
były dziewczynami. | 

Obaj byli socjalistami, ale obaj stali się zbro- 
dniarzami wobec dawniej wyznawanych zasad, , 

„Odezwa rządu ma tylko wtędy sens, gdyby 
wywołała dyktaturę. Ale z tą dykiaturą w dzisiej- 
szych czasach to trochę niebezpieczny cekspery- 
ment, We Włoszech nastała dyktatura po da- 
remnym zamachu komunistów. Podbbnie było na 
Węgrzech. U nas nie ma takich warunków. — 
A prócz iegv tamte państwa nie sąsiadują z żadną 
dyktaturą. Należy ostrzec naszych po!skich Musso- 
linich przed tą dyktarurą sąsiedzką. Nie wia- 
domo, która dyltlatura byłaby ostatecznie w Pol- 
see zwycięska, Po czyjej stronie będą sympatja 
ogromnej większości narodu, gdyby zapanowała 
dyktatura prawicowa — to panowie odrazu zro- 
zumieją, 
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że ta gra w Polsce idzie. 
işte wrazenie, Uważamy 
a może Polskę spotkać 


Mam wrażenie, 
Nie jest to moje ty 
| takąwzecz za ma) 
KIE SER ka 
u +” . o 


bi 


i $ Rząd 


malice, aby © 
adzwyczaj nie” - 
ez agencje ! 


ka jest już zapewniona, ba 
Pokazało się, że to wszystko 
niepoważne. Tego nawet porzadny kupiec i prze” 
mysłowiec nie robi, żeby chodził po bankach ! 
prosił o pożyczkę. Taką wyprawa bez powodzenia 
kompromituje kredyt państwa, 4 

Ale p. minister obstaje przy vom, że pokryje 
braki pożyczką. Jest to clou (główna podstawa) 
jego t. zw. planu finansowego. (Głos na lewicy: 
Hanumerling zapewnił, że pożyczka będzie). P- 
Hemnetling nie jest moim mężem zaufania. (Głos: 
Co minister winien, Hammerljng zapewnił, mim: 
ster tylko powtórzył). Jestem przekonany, że P 
minister zrobił wszystko, aby nietylko on, ale I 
jego następca nie otrzymał pożyczki. 

P, Witos zarzucił opozycji, że nie może prze” 
ciwstawić programowi większości Swego progra- 
mu. Bardzo żałuję, że rząd swói program trzyma 
w tajemnicy. P. Witos powiedział, że przy bu- 
dżecie te "będzie powiedziane, ale ja programů 
nię słyszałem. Ale jest nietylko jeden program, 
są programy. Czytałem niedawno jedan w pil 
Kurjerze“ krakowskim, drugi wiem, że już jest 
urodzony, ale jeszcze nie ochrzezony i diątego 
nie może być pokazany szerokiei publiczności, 
ale słyszałem, że p. minister skarbu zgodził SI€ 
na rolę ojca chrzestnego. Trzecicgo programu nie 
znam, ale tym dwom nie mogę przyznać nazwy 
„program“. Ogólniki, szapowiedzi nie są progra 
mem. Chodzi o to, jak zrównać sumę wydatków 
lz sumą dochodów. Panowie nie „przeddłożyli ta- 
kiego rozwiązania. (Głos na lewicy: Są za I 
niwi). Nie,”to sztuka, trzeba umieć. (P. Harus€" 
wicz: Diamand). Jeżeli prawica ma takich wy” 
bitnych ickonomistów, jak szan. posel, przerywe” 
jacy mi, to nie ma potrzeby, aby mnie trudzić. 
(Oklaski na lewicy). . 
$ ' PRAWICA SABOrUJE PODATKI 

Muszę powiedzieć, że lewica ma program 
i ma odwagę wykonania go. Prawica zaś nie ma | 
ani odwagi ani energji, ani możności "przepro 
waądzenia takiego programu. Lewica jest w Po i 
łożeniu człowieka, tuczącego gęś. Chwyła rzą” 
za dziób, otwiera go i przemocą wpycha kluski 
podatkowe. A wysoki rząd, jak ta gęś, szarpie SE 1 
i broni przed term. (Wesołość). ; ś 

Min. skarbu żądał  dziesięciokrotnego pod 
wyższenia podatku gruntowego. Cóż zrobiła 167 
wiza? Wniosła o podwyższenie 15'i 20-krotm> - 
referent większości sprzeciwił Się temu, ale nā- 
pędziliśmy część większości, by za tem głosowa” 
ła i to jest pocieszający fakt, że w tym sejmie 
zdobyliśmy większość przeciw większości sejm: 
(Gjos na lewicy: Minister skarbu głosował prze” 
ciw temu). Ja już panom powiedziałem o K! 
gęsi. (Wesolość). Kto więc ma program? (P. 59. - 
nojca: Oni mają program niszczenia skarbu i 
wykonywują go. Posząwszy od daniny wam 
między prawicą i lewicą o powiększenie docho” 
dów skarbu irwa. Gdzieindziej taki rząd nie 51" 
działby dwudziestu czterech godzin z taką więk n 
szośrią. Wszystkie wnioski prawicy były za M 
niżoniem podatków bezpośrednich, 5 


t 


a lewicy fo o 
pawiększaniem. P. Michalski zrzekł sid progre 
czego nawet nie mogę wziąć mu za złe, bo śr 5 
tej większości nikt podatków nie otrzyma. T KP, 
musi się kupować giosy obniżaniem gtapy p 
datkowej. Przy podatku dochodowym inieja al: 
obniżenia wyszła również od! prawicy (p. POP"; 
Zeszli się z komunistami), ja już mówiłem © 
wspólności. Niekiedy jednuk część panów Z |. 
szości głosuje z nami, czego niedawno mii 
przykład. Dwa lub trzy głosy więcej — 
rządu by nie było. (P; Popiel: P. Kierre 
wyciągnąłby. konsekwencji). „alto JR 

rzy podatku gruntowym przeprowadzi Nóg i 
że idzie on na rachufiek podatku majat poż, 
Zdefrawdowaliście 2 kasy państwowej tè | 


i teg 
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4 „DZIENNIE LUDOWY" w 3 
najnowszy 


ale dla ratowania waszego honoru powiem, że p z e E F i 
alia zimowe so «a 9,000.000 Mk. 


zmusiła was do tego warstwa najliczniej u was 
reprezentowana. Żądaliśmy, by spółki akcyjne 
POWSZECHKY SKŁAD ODZIEŻY — Pasaźł Mikolascha Tylko na I. piętrze. 
urn SJEPITEJCZEENTEROTCEPE E EEN E TA R WERONA E GOONŃ CEED 1 EEOROZRIEWA 


płaciły podatek majątkowy akcjami. Wyście na- 
tomiast wprowadzili listy zastawne i ob'igacje i 
znowu wyrządziliście państwu szkodę. Lewica żą- 


dała płacenia 125 miljonów franków podatku ma- 
jątkowego jeszcze w tym kwartale. Gdyby min. 
skarbu to otrzymał, nie straciłby różowej cery. 


Ałe panowie uchwalili na rachunek tego podatku 


kwotę, równą podftkowi gruntowemu w pierw- 
szem półmoczu. (Minister Skarbu: Wniosę nowe- 
lẹ). Prosiłbym pana, byś wnosił nowelę na ra- 
chunek głosów większości, a nie opozyci. Lewica 


"wbrew rządowi uzyskała w Izbie większość w 


sprawie podwyżki podatku gruntowego. Podobno 
Są intrygi, by uchwałę tę zniweczyć (Głos na 
lewicy: Przez senat) i przy pomocy rządu, który 
nie będzie tych podatków ściągał. - 

: Minister zapowiada waloryzację. Ale podatek 
dochodowy i majątkowy już jest zwałoryzowany. 
P. minister chce wałoryzować podatki pośrednie. 
Ta waloryzacja będzie źródłem złotodajnem dla 
handlarzy artykułami, podlegającymi podatkom 
pośrednim. 1 


WARA OD SZKÓŁ! 


Rząd oszczedza. Boję się tych komisarzy o- 
szczędnościowych, bo dowiadujemy się rozpaczii- 
wych rzeczy. Dewastuje się Szkolnictwo, znosi 
etat 6.000 szkół, szkołę weterynaryjną w War- 
szawie, szkołę dentystyczną, szpitaliki dla dzieci, 
skreśla się kwotę na walki z chorobami. Spu- 
stoszenia godne Hunnów. Poważni ludzie nauk 
załamują ręce. Kto zabija szkołę, ten — nie mó- 
wiąc już o kulturze — zabija rozwój gospodarczy 
I przemysł. Niemcy zawdzięczały swój rozkwit 
uniwersytetom, i technikom. Nie imicjatywie pa- 
Skarskiej, ale wykształconym mózgom. Ich prze- 
Mmysł chemiczny, ich chemja lecznicza — to pro- 
dukt ich szkoły. Wara rządowi od szkół! (Okla- 
ski na lewicy. P. Rudziński: f to robią w rocznicę 
Komisji edukacyjnej! Zbrodniarze albo idjoci!). 


CORAZ NIŻSZA STOPA ŻYCIA. 


Mówicie panowie o redukcji dła oszczędności. 
W. 1914 roku urzędnik V. kategorji miał czter- 
dzieści franków, dziś ma 1/4, t. j. 10 franków 
30 cent. Urzędnik IX. kategorji miał 11 franków, 
a dziś 5 fr. 75 e. Urzędnik XI. kategorji miał 
6 franków, (dłziś 4 fr. il t. d. Tak samo u rzemieślni- 
ków, metałowców, tkaczy i t. d. Podatek infla- 
tyjny jest jednym z najstraszniejszych. Zmniejsze- 
nie ilości urzędników nie jest problematem ła- 
twym. Jedną z przyczyn, że podatki nie są wpła- 
Cane na czas [nie są Ściągane, jest brak urzęd- 
ników skarbowych. 

Jesteśmy w opozycji do całego rządu. P. 


J A sa . 
Vitos jest naczelnym ministrem, lecz ni? naczelni- 
tem polityki swego rządu. Nie jest on mózgiem Į Ņ\a posiedzeniu 


C. K. W. P. P. S. zapowiada streik generalny. 


WARSZAWA, 25. października. (Tel. wł). 


Centr. Kom. Wyk. P. P. 5. powziął uchwałę, nego. 


o 
stosowaniu grskaźnika Gł. Urzędu Statystycz- 
Jeżeli władze  odrzucą to żądanie, 


aby sprawę regulacji płac robotniczych posta-|C. K. W. ogłosi strejk generalny, którego ter- 


wić ultymalywnie w tym sensie, że wyplaty za- 
robkowe mają się odbywać tygodniowo przy za- 


Marsz. Pilsudski pod tajnym dozorem. 


WARSZAWA, 25. października. (Tel. wł). 
Jak się dowiadujemy, sztab generalny zawies 
sił w czynnościach majora Pieczonką, szela od- 
działu IL, majora Kruka i porucznika Błoń- 
kiego, którzy mieli otrzymać od maj. Pieczonki 
polecenie inwigiowanja marszałka Piłsudskiego. 
Każdy krok Piłsudskiego miał 


zi 


PITON TEZ 


WARSZAWA, 25. października. (Tel. wł.). 


że Dmowski zgcłdził się przyjąb tekę ministra 


spraw zagr. Jedvną przeszkodą do ogłoszenia 


nominacji jest warunek Dmowskiego, aby w spra 
wach personału tego nunisterstwa zostawiono mu 
wolną rękę. 

Jak się dowiadujemy w razie nominacji 
Dmowskiego alecny minister Seyda objąlby pod- 
gekretarjat stanu w temże munisterawtie. ’ 


być raportowany, 


Przed nominacją Dmowskiego na min. spraw. zagr. 


W kolach pohtycznych utrzymuje się pogłoska, | „Kurjer Warszawski“ 


! min. zostanie ogłoszony w porozumieniu z Centr. 
! Komsją Zw. Zawodowych. 


|miano badać. kto go odwiedza. Wedle pogłosek 
i robota ta miala być prowadZona bez oglądania. 
się na koszta. Fundusze dyspozycyjne na ten 
cel miały być otwarte bez ograniczenia. WI 
związku z tem dowiadujemy się, że sprawa 
powyższych oficerów ma się znaleźć przed 
sądem. `~ 5 


WARSZAWA. 25. 10. (AW). Dzisiejszy 
zamieszcza następującą 
notatkę: f 

W kołach pohtycznych utrwala się przeko- 
nanie, że ze względu na ciężkie polożenie pań- 
swta Roman Dmowski, o którego wejście do ga- 
binetu większość rządowa zubiegala, już od 
dłuższego czasu, przyjmie jedną z tek politycz- 
nych. 

a= 


Ustawa o zgromadzeniach. 


[s AE] = 
WARSZAWA, 25-go pażdziernika. 
Komisja konstviucyjna  rozpalrywalu dalsze | sade 


artykuły projektu ustawy o zgromadzeniach. 
Przyjęto art. c—1i ar. 0—11 według projektu 
rządowego). Przyjęto zasadę, dającą władzy wy- 
konawczej prawo zakazywania zgromadzeń w 
określony: wypadkach lub ze względu na zagro- 


f PA 


43 a N 
(Pat). | żony spokój publiczny. Następnie ustalono gza- 


odpowiedzialności zwołujących zgroma- 
dzenie oraz przewodniezącego zgromadzenia, jak 
również nadano bardzo szeroki zakres kompe- 
teucji przewodniczącemu w stosunku do obec- 
nych. t ! 

| Z 
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Program ministerstwa pracy i opieki społecznej. 


WARSZAWA, 25-go października. (Pat). 
komisji opieki społecznej p. 


i z a . eT) [) O 4 r . . e . i 
tego rządu. Ten mózg jest znacznie bardziej namin. Smólski wygłosił przemówienie programo- 


Prawo. P. Witosowi bierzemy za zle, że stał się 
Narzędziem tych ludzi. Dziś już stanął w pozycji 


we, w którem. wy luaszczył zasady, na jakich opie- 
ra się dzjalalność ministerstwa penoy i opieki 


wyjścia. Mam wrażenie, że p. Witos już to | społecznej w dziedzinie opieki społecznej. Mi. 


<zuje i stąd zwrot do lewicy, czyby nie mogla |nister podkreślił że z natury zagadnień spo- 
nastąpić jakaś koalicja stronnictw. (Glós: Masoń- | lecznych, akcja opiekuńcza wykonywana hyć 


ska), Ewentualnie i masońska. Jeśli może być 
Większość Ma nispłacenie poślaików, to proszę 
banów, może powstać i większość pożyteczna. 
- Witos czuje już to i zwrócił sie do lewicy 
Z wferią. Niestety, nie możzmy jej przyjąć. Pra- 
Wica dała dowody tak bezwzględnego egoizmu 
Partyjnego, niezrozumienia położenia Polski, de- 
„Płąnia usiaw, lekceważenia * konstytucji, tak ta- 
(TWO narażała na szwank całe państwo, że oferty 
I Witosa przyjąć nię możemy. Jeśli ktoś ma 
YĆ stracony, to niach" będzie uim R. Witos i 
lego stomnictwo (p. Dębski: Dziękujemy), a le- 
Wita niech będzie zdrowa i silna, ofiarna /i 
A i póki Polska ma lewicę, może być spo- 
Ima. (Huczne oklaski na lewicy). 


— eero — 


Radek w Warszawie. 
Ba WARSZAWA, 25. października. (Tel. wl). 
dały I tu przedktawiciel rządu sowieckiego, Ra- 


dyr, Cel jego przybycia jest oticjalnie nieznany, 
Myślają się jednak, że ma pełnomocnictwa o 
hera kterze 


dyplomatycznym. 


—n14+— e 


must zupelnie niczałeżnie od jąkichkolwiek 
zmian w życiu politycznem. Zasadniczą, wytycz- 
ną ministerstwa w zakresie opieki społecznej 
jest równe i powszechne traktowani 


e ohvwateli 


państwa polskiego, którzy z przyczyn od nich 
mezależnych nie mogą egzystencji swojej 
oprzeć na własnych silach i środkach. Opieka 
uwzględnić musi przedewszystkiem takie kate- 
gorje obywateh, jak inwalidzi, sjeroty i mło- 
dzież. Vtrwalenien dzialalności opiekuńczej bę- 
dzie jednolile ustawodawstwo krajowe. Po wy- 
łuszczenmi tych zasad opieki społecznej, mi- 
nister przedstawił plan pracy ustawodawczej, 
oraz plan pracy bieżacej w zakresie opieki spo- 
łecznej. g 
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0 kredyty dla przemysłowców. w Łodzi.  ® 


Rząd uważa je za. konieczne. 


WARSZAWA, 25-go października. (Pat). 
Komisja przemysłowo - handlowa na dzisiej- 
K--cszem posiedzeniu rozpatrywała wnioski 
nagle klubów P. P. Ś.1 N. P. $R. w spfawie 
kredytów w przemyśle włókienniczym w Ło- 
dzi. Minister przemysłu i handlu, zaznaczył, 
że utrzymame kredytu w dotychczasowej wyso- 
kości “t. j. 16 części uważa za konieczne, jak 
również i udzielenie przemysłowi zamówień rzą- 
dowych, przy należytej gwarancji jakości towaru. 
Rząd użyje wszystkich swojeh środków i awo- 
jego wplywu na przemysłowieów, całem przy- 
wrócenia normalnego biegu produkcji i zapabie- 
żentu nagłemu jej ograniczeniu. Minister pracy, 
i opieki społecznej stwierdził, że niska placa 


[dzienna przy redukcji pracy w tygodniu, stwa- 
rza dla robotuków łódzkich rzeczywiście cięż- 
ką sytuację. Przyczynia się do tego również an- 
gażowanie robotników na dni kilka a usuwanie 
ich następnie bez przestrzegamia terminu wymó- 
wiań obowiązujących przy pracy stalej. Min. 
praey'1 opieki społecz. wobec tego wstępuje do 
Sejmu z projektom noweli, regulującej specjalnie 
sprawę wypowiedzenia pracy. Za niozigiernie 
pilną rząd uznaje również sprawę ubezpieczenia 
na wypadek *bezrobocja. Ograniczenie produkcji 
tkwi w ogólnej sytuacji skarbowej i w braku 
środków obrotowych. Dlatego akcja kredytowu 
rządu jest niezbędną. 
—e n — 
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Wowiky z dnia. 


Lwów, 27 października. 


REPEk1UAR 1EATRU MIEJSK. WE LWOWIE: 


Piątek o g. 7 „Uczta szyderców". 30 proc. zniżki 
Sobota o p 3:30 Ear RKA rog dla młodzieży. 
Sobota o g. 7 „Rigo 

REPERTUAR TEATRU MAŁEGO, Gródecka 2 b: 


Plątek o g. 7 „Wiera Mircewa*. 
' Sobota o g. 7 „Wiera Mircewa". % 
REPERTUAR TEATRU NOWOŚCI, ul. MET eN 
Piątek o godz. 7 „Królowa fai“. 
Sobota o g. 7 „Królowa fal“. 
—456 — . 
TEATR LITER.--ARTYST. „BAGATELA, ul. Rejtana 3. 


Od środy 17-go października b. rr nowy program: 
Część I. „Gucio na polowaniu+ sketch pióra „Bebe“. — 
Część II. sołowa: Fe dyczkowska - Mirski — Bronow* 
ski — Duo Wenterry. Część Ill. „W hotelu di Vaperro" | 
farsa, Opracował „Bebe*. 

Początek o g. 83 wieczór. — Przedsprzedaż: w skła-! 
dzie nut WP. Seyfartna, Akademicka 6. 


— ona 


TEATR ŻYD. dyr. S. M*GIMPEL., Jagiellońska 11. 
Piątek o g. 730 „Która inoja żona 7% o 


J —6— z . ł 


30 PROC. ZNIŻKA. Dziś, t. į. w piątek, obó- 
wiązuje w Teatrze Wielkim 30 proc. zniżka na 
wspaniałą „Uczię szyderców”, którą jak wiado- 
mo wystawia teatr nasz z catym przepychem. 

GOŚCINNE WYSTĘPYY DĘBICKIEJJ. Sobo- 
tnie „Rigoletto“ z głośną śpiewaczką, p'i nadpn- 
ną opery wiedeńskiej będzie istotnie przedstawie 
niem ze wszech miar niezwykłem. Znakomi:a ar- 
tystka dawno niewidziana ma naszej sceni: przy 
pomni się publiczności lwowskiej, która niegdyś 
tak gorąco ją przyjmowała. Drueń i ostatni gościn- 
ny występ Dębickiej w poniedziałek w „Fauście'. 

„MIŁOŚĆ CYGAŃSKA*. Reżyser p. Kuligow- 
ski kończy ostatnie przygotowania «lb wystawic- 
nia tej najlepszej opsręiki Lehara. Zaznaczyć na- 
leży, że główne partje o zakresie operowym. wy- | 
konają pp. Bielecka i Lbwczyński, w inych ro- 
lach wystąpią pp- Brzeska, Poletka, Sowiński, 
Roński i Szosland nowo zaangażowany komik 
charakterystyczny. Oporetkę urozmajcą tańce u- 
kładu baletmistrza Ciesielskiego. Premiera odbę- 
dzie się we wtorek. 

ISTA PIERWOTNA PRZYSIĘGŁYCH mia- 
sta owowa, dla sądów karnych na rok 1924, 
wyłożoną będzie przez ośm dni, od 22 do 30 b. 
m - Interesowani mógą ją przejrzeć w miejskiem 
Biurze statystycznem ul. Rutowskiego I. 11. 


PRZENIESIENIE ZWŁOK OBROŃCÓW 
LWOWA z Persenkówki na cmentarz Obrońców 
Lwowa odbędzie się dnia 1. listopada h r. z kost- 
nicy szpiiala wojskowego przy ul. Łyczakow- 
skiej o godzinie 230 po południu. 

NIEPRAWDZIWA WIADOMOŚĆ. Otrzymiń- 
jemy następujące pismo: W. niektórych pismach 
lwowskich ukazała się zaczerpnięta z powietrza 
wiadomość, jakobym wstąpił do komunistycznej 
frakcji w sejmie. Uprzejmie proszę o łaskawe 
sprostowanieę tej wiadomośii w  poczytnym|. 
„Dzienniku Ludowym“. Jestem prezesem Zy- 
dowskiego Stronnictwa Ludowego i reprezentuję j 
stronnictwo to w sejmie, tworząc usnaną A 
Marszałka odrębmą trakcję. Z wysokidm powa- 
żaniem N. Pryłucki, poseł warszawski, - 

KURSY WALUT I AKCJI PRZEMYSŁO+ 
/ M W Zurychu wczoraj płacono markę pol- 

0.0003. Wobec tej zniżki o dwa pumkłty, w 
stosunku do poprzedniego kinia, obce waluty na 
giełdach w Polsce znacznie wzrosły na wartości. 
W wolnych obrotach we Lwowie płacono dolary 
1.910 — 2.200 tys., kanad. 1.800 — 1.820 tys. 

W Gdańsku płacono markę polską 40.000, 
dolar 90 miljard. funt sterl. 400 „miljardów marek 
mem. 

W Warszawie wczoraj płacono czeki na Ber- 
lin 0.00001,, Londyn do 7.880, Nowy Jotk do 
1.750 tys., Paryż do 101.850, Szwajcarja do 313, 
Wiedeń do 24.70, Włochy 77.970, Praga 51.800 
marek, 

Akcje przemysłowe miały wczoraj gwałtowną 
zwyżkę przy kolosalnym popycie. Zwyżka niektó- 
ie akoji wynosi kilkaset tysięcy punktów. Pła- 

Chodorów od 2.100, Cegielski 220, Ćmie- 
lów 450, Gafota 56, Oikos 2.050, Parowozy 140, 
Pazet 85, Polska nafta 150, Polsk. tow. bud. 65, 


| 


„DZIENNIK LUDOWY‘ _ ` 


[Dziś w piątek 26-ge bm. 


PIENIĄDZ-M: IŁOŚĆ-SZCZĘŚCIE 


Rakszawa 4.000, Siersza elektr. 75, Siersza górn. 
4.200, Tesp. 2.500 tys, marek. 


ZBOŻE DROŻŻEJE. Na giełklzie zbożowej 
we Lwowie wczoraj panowała tendencja zwyżko- 
wa, Poszukiwano ziemniaków. Notowano: 100 kg. 
pszenicy 2.900 — 5.000, żyto 1.900 — 2.000, jęcz- 
mień 1.800 — 2.000, owies 1.300 — 1.400 tys. 
marek. 

BRAK UPAŁU NA ZIMĘ. W wielu szkołach 
z braku pieniędzy nie zdoiano nagromadzić do- 
statecznej ilości opału ma zimę. Wiele szkół 
| w mieście może być zamkniętych z tego powodu 
na cały okres zimowy. 

Podobna klęska grozi sanatorjam dla gru- 
żliczo chorych w Hołosku. W pierwszym wy- 
padku rząd, zaśćw drugim ofinrność publiczna 
winna przyjść z pomocą i zaradzić tym groźnym 
brakom. 

SPRZENIEWIERZENIE BENZYNY NA*KO- 
LEJI. W aresztach policyjnych zatrzymano tyl- 
ko Stanisława Bukasiewicza, magazyniera, Ale- 
ksandra Brosza i Izabelę Motyczyńską, których 
odesłano do więzienia sądowego. 


ZASĄDZENIE WIEJJSKICH OPRYSZKÓW. 
Po trzydniowej rozprawie o której pisaliśmy n 
podstawie werdyktu przysięgłych trybunał zasą- 
dził: za usiłowane morderstwo i rabunek Mi- 
chała Onyszkowa na 10 lat ciężkiego więżiznia, 
Michała Baczyńskiego za kradzież na 33, Fedka 
i Ołeksę Żuków mo 2, Piotru Walkę na 1 rok, a 
Jurka Grodzickiego na 6 miesiecy ciężkiego wię- 
zienia. 

Uwolniono zupelnie F. Żuka i J. Lewia. Os- 
karżonych bronili drowió Thon, Szuchewycz, 
Weissglas i Steckel. | 

NIEPROSZONY - WSPÓŁLOKATOR.  Inży- 
nier leśny Krukowski w maju b. r. wyjechał pod 
Kraków, zamykając tylko na zatrzask swe obezer- 
ne mieszkanie przy ul. Akademickiej. Niejaki 
Franciszek Bobęr, dały we w cukierni Śnihu- 
rowej przy ul. L. Sz spiehy, znał rozkład miesz- 
kania M Ep mego inżyniera, dorobił więc so- 
bie klucz ! przez pół roku odwiedzał jego mi 'sz- 
kanie zupełnie spokojnie w WUi'ń, jak gdyby 
sublokator. W ostatnich «niach dopie To powró- 
cit do Lwowa inż. Krukowski i spostrzegł, że 
skradziono mu mnóstwo rzeczy: pościel, dywa- 
ny, srebro stołowe i t. p. wartości około 2 mil- 
jardów marek. Nikt z Tokatorów tej kamienicy 
nie widział jednak sprawcy kradzieży. Policji je- 
dnak udało się wykryć pomysłowego Bobana i 2- 
sadzić go w areszcie. Stwierdzono, ze Sprzeda- 
wał on skradzione rzeszy około 20-tu poważ- 
nym obywatelom twierdzą:, że wysprzedaje się, 
aby móc chorą żonę wysłać do kąpieli. : 

Wszystkie te rzeczy policja obącnie odhi ra 
i zwraca poszkodowanemu. 

CENY SKACZĄ* ZA DQLARAMI. Rabunek 

paskarzy zaczyna z równowagi wyprowadzać o- 
zół ludnpści. Świadczą o tem liczne skargi wno- 
szone w policji, co poprzednio tylko rzadko mia- 
lo miejsce. 

Niejaki Oskar W. wszoraj, kupował szezotkę 
do włosów w sklepie Bernarda Fridden:hala przy 
ui. Szajnochy, Na jednej szezotce była wypisana 
gena y .000 marek, lecz kupiec: nie chciał jej 
sprzedać. Gdy iniepesowany, po 10 minutach po- 
nownie wrócił do tego sklepu, 'kupiec na tej 
szczotec napisał już cenę 460.000 marek, lecz i 
po tej cenie nie chciał jej sprzedać. 

JJan M. urzędnik, w sklepie Józefa Fersthn- 
diga przy ul. Jagiellońskiej kupował iampy, na 
których kupcowa przy nim zmieniła ceny z 700 
tys. na 1,050.000 ir za sztukę. 

W prauowni krawieckiej Konrada Lipmana 
przy ul. Sykstuskiej żądano od Eugeniusza K. 
za robotę uniformu 7 dólarów, a za wykonanie | 
płaszcza 57.500.000 marek. Cena ta była znacznie 
wyższą, niż w innych pracowniach, przeto inte- 
resowany doniósł o tem policji. 

Oskarżen. będą mieli dochodzenia sądowe 
o lichwę towarową, 
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wspaniały aramat w 6 aktach „SVENSKA FILM** 
Akcja odbywa się w Szwecji! Londynie i PD cd 
Ww s. roli „MARGIT BARNAY: van da GROT. 


mi mapana aaneen 
„WYMIENIAŁ“ ZEGAREK. W sklepie Mar- 
ka Berstlinga przy ul. Sykstuskiej, pewien 0507 
bnik dał do naprawy, swój, zegarek. Po jego odkj- ; 
ściu sposirzeżono, że gość ów skradł znowu zło” 
ty zegarek, wartości 70 milj. mk. i i 

ZAOPATRUJĄ SIĘ NA ZIMĄ. Ze składu 
wędlin Józefa Waltera przy ul. Zyblikiewicza, 
po włamaniu się nocą skradziono z wystawy mu- 
sztandę i wędliny, wartości 5.500.000 mk. 

Z piwnicy Natana Nussbauma przy ul. Q-. 
chronek skradziono 12 kg. tłuszczów, war- 
tości 10 milj. Mp * i ! 

Z mieszkania Lambewtowej przy ul. Nabis- 
laka skradziono płaszcz, wartości 15 milj. ma” 
rek. 

Józefie Jaśków, zarobnicy, z mieszkania przy 
ul. Wolność, kradziono bieliznę wartości 18 mil. 
marek. 

W nocy włamali się złodzieje do budki in, 
walicły przy ul. Błonnej i skradli towary, war- | 
tości 1,550.000 marek. i 

Na pl. Krakowskim, z wozu K. Drabiaka, Z 
Dmy trowic, skradziono kosz z towarami, warto- 
ści 8 miłljonów mk. . i 

. KOZA WŁÓCZĘGA. Z komórki w realności. 
przy ul. Żółkiewskiej zbiegła w świat szeroki; 
koza „maści“ bronzowej. Właściciel je Che zih 
Reinfeld doniósł o tem policji. l 

OBŁAWA PO ULICACH MIASTA. Wedle za- 
pisków policyjnych przytrzymano w czasie obła* 
wy około 20 żebraków, i taką ilość wałęsających? 
się dziewcząt. i W 

ZA INFORMOWANIE . ARESZTOWANYCH. VA 
policja aresztowała Olgę Prystaj. Przyniosła onał 
dla Mudczyna i Rudyka naleśniki, w których ue: 
kryła kartki. | 

TAJEMNICZY ZGON. W lesie, koło "wd 
szówki, pow. krośnieńskiego L. Dutis, pasąc by* 
dto, znalazł zwłoki Żyda, nieznanego nazwis ka! 
o czarnym zaroście w wieku okolo 35 lat. Przy 
sekcji zwłok powodu śmierci nie ustalono. =: 

ZNACZNA KRADZIEŻ W DROHOBYCZU. D.' 
22. b. m. przez otwarte okno dostali się złodziejł 
dp mieszkania Włodzimi rza Dydyńskjego í skra 
dii futra, bieliznę garderobę, srebrne naczynia sto” - 
łowe, wartości 600 mil. mk. W 
'__ DZIECKO BEZ DOZORU NA OKNIE. W mie 
sukaniu A. Menscha ' przy ul. Krakowskiej taí ^ 
IL. piętrze, bawiło się na oknie tez dozoru la j 
letnie dziecko. Nie spadło ono na chodnik, tyl 
ko zbiło szybę, która spadła na przechodzącą. 
A. Liniawskę, kontuzjując ją przytem. 

—02— j 

— PROF. ŁABUŃSKI odbędzie 28, 29 i 30 
b. tn. lekcje w szkole muzycznej S. Kasparek | 
(Kochanowskiego 1. 4.). r 43—1, 

—— i u) 

— W NAJBLIŻSZYCH DNIACH wyjde na” 
kladem Wyd. „Reneisance' Scluitziera Grze 
Tancerki, D* Anunzio, Nostarno. Skład główny 
Zygmunt Gorne, pl. Halicki 12. a. 1071- 
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SERE WODZE CZCZO p 
Komunikaty. _ 28 


X Z OGNISKA NAUCZYCIELSKIEGO. Juro 
w sobotę 27. b. m. wygłosi w lokalu Ogni | 
(gmach Skarbka I. p.) p! Władysław Gołębiow* 
ski odczyt na temat „Metodyka naukk śp 
w kl. HI. szkoty powszechnej”. Początek o 
4. wieczór. 
x TEATR STANISŁAWOWSKIEGO I PRA, 
DY WSPÓŁCZESNE W TEATRZE. Oklezyi Pó. 
powyższym tytułem wygłosi w niedzielę 28. 
m. o godz. 11.30 przed poł. Red. Henryk śe < 
les w sali „Jad Charuzim“ Bernsteina 11. Me 
Bilety wcześniej do nabycia w księga s ale 
„Bet- Izrael“, Jagiellońska 15. i N. Siegla, Fa“ 


Hausmana 8 oraz przed odczytem przy kasie. a. 


rz... odnowić przedpłaćć A 
Czas SZAS na listopad! 4 
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pozządkiem dziennym dr. Poratyński wystąpił 
w obronie psów, które po schwytaniu na pętlę 
przechodzą istne męki inkwizycyjne, zamim im 
w rakarni' życie skrócą. Pachołek rakarski w 
barbarzyński sposób pastwi sią nad hezbronnem 
zwierzęciem. | 

Prez. ' Neuman przyrzekł wejrzec w tę 
sprawę. 5 

W: obronie 


BEZDOMNEJ MŁODZIEŻY AKADDEMICKIEJ 


| 
przemawiał ks. prof. Szyelski, który imieniem 


senatu akad. zwrórił się do Rady miejskiej i 
prezydjum o oddanie * realności miejskiej przy 
ul. Pijarów na użytek młodzieży akadejmic- 
kiej, którą senat po adaptacji oddałby na uży- 


Ki tek młodzieży. Wprawdzie w realności tej 
_ mieszka olecnia dwadzieściakilka rodzin deło- 
' żowanych swego czasu z walących Się domów, 


ale zdanien ks. Szydelskiego lepsze by były dła 
nich haraki na Janowskiem, po odpowiedniem 
zrekonstruowaniu ifi przez gminę niż obecne 
lotum przy ul. Pijarów, gdzie podobno warunki 
hygieniczne są straszne. 

Prez. Neuman przyrzekł zwołać w tej spra- 
świe konferencję, wyraził jednak wątp'iwość, czy, 
tak: fatwo uda ge delożowane rodziny ewa- 
kuować do baraków. Przy tej sposobności wspom 
mał, że prof. Hażbanowi, który zwrócił się do 


za strejkującymi maszynistami, domaga się od 
Tządu natychmiastowej wypłaty 75 proc. od pen- 
A sji paźdy'ernikowej, plus 18 proc. Żądanie to jest 
z 


% 
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i limojywowane skrajną nędzą spowodowaną Sza- 
= „lejącą drożyzna. 
| Prezesi wszystkich Wyrckcji, Uras minister 
Nosowicz podobno przyznawali słuszność temu 
żądaniu, ale min. Nosowisz po odbytej konfe- 
" Pencji z p. Witosem mia} zmisnić zdanie. 

Strejk maszynistów trwa dalej. Jako fakt 
zuamienny podnieść należy, że strejkujący dziś 
Maszymiści przy wyborach głosowali na ósemkę. 

Dyrekcja iglic służbowo powołała db 
Prowadzenia lokomotyw około 60 ślusarzy: i pe- 
Wną ilość palaczy. Pozatem pełnią służbę żoł- 
nerze z pułku kolejowego. Szwankujący ruch 

lejowy jest w części utrzymany. | 

Jeżeli dotąd nie wybuchł powszechny strejk 
OWY, zanjirin ma an, że may Av: 


Zebranie asesorów Urzędu rozjemczego dl 
„raw najmu we Lwowie uchwaliło podwyższyć 
Z dniem 1. listopada b. r. stosowany obecnie 
t na administrację z 30.000 proċent czyn- 
zasadniczego na 90.000 procent dla mieszkań 
t j. w trójnasób a na 60.000 proc. dla sklepów i 
kaka" przemysłowych t. j. dwukrotnie. Ryczałt 
obejmuje wszystkie przewidziane w ustawie o 
cho tonie lokatorów dodatki za admini: ;tracię t 
Oświetlenie sieni, schodówy i korytarzy, czy- 
bę pa nie kominów, wyngrodzóni Tiyan i wy- 
śmieci, i czyszczenie kandłów (odpływo- 
Wyth). , Nu ( pły 
„ Ponadto opłacają lokatorzy opłaty gminne, 
l. podatek wodociągowy i podatek od lokali 
. Wysokości ustalonej. 
zag bdatek od lokali podwyższono o 20 proc., 
„komi do podatku wodociągowego przedłożyła 
sa Radzie miejskiej wniosek na podwyż- 
mie go o 200 progent. 
i pirat miastg Lwowa zawigiamii, że z 
Utku - listopada 1923 podwyższa Stawkę po- 
ice 3 lokali o 20 pros. od stawki obowiązu- 
Z (niem 1. października 1923 r. 
podwyższona stawka mieści się ściśle 
icach ogloszonego w swoim czasie ( re- 
gMinisterstwa Spraw Wewnętrznych z 9. 
923, L, 4067 i analogicznych uchwał Ra- 
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Z Rady miejskiej. 
Opłaty za wodę podwyższono żre © ri A 
Przebieg posiedzenia był następujący: Przed | 
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Streik maszynistów kolejowych we Lwowie. 


Jak wczoraj donosiiiśmy, ogół kolejarzy wraz | maszynistów Żurakowski 


„BZIENNIK LUDOWE" 


niego imieniem bsenatu bezpłatnie oddawał na 
rzecz domu dla młodzieży grunt gminny, płzy- 
rzekł ponadto znaczne świadczenia ze strony 
gminy, ofertę tę jednak senat odrzuci. 

Z porządku dziennego w myśl referatu r. 
Ressa uchwalono podwyższyć opłaty za użyt- 
kowanię kanałów miejskich po 30 tys. Mp. za 
każdą kondygnację 1 metr kwadr. od mieszkań 
a po 60 tys. od lokah fabrycznych. 

Sprawę podwyższenia opłat wodocjąguw ych 
eierowa! prof, Matakiewiez. Po dyskusji uchwa- 
lono podwyższyć dotychczasowe opłaty o 200 
procent t J. 135 tys. marek za każde 100 kor. 
czynszu przedwojennego (dotychczas oplaty wy- 
nosiły od 100 kor. 45 tys. marek) za (wodę 
pobieraha wądług wodomierzy z 10 w na 
25 tys. marek za L m. 

Podwyżkę uchwalono po dyskusji 14 | prt- 
kiem wyjaśnieniu prez. Naumana, że w Warsza- 
wie grożono zamknięciem, dalszych kredytów dla 
gminy (1) jeżeli zakład wodociągowy nie bę- 
dzie pokrywał wydatków: z własnych dochodów. 
Ten argument wystarcza. 

Prócz różnych drobnych spraw, które prz” 
chodziły bez dyskusji i jakiegokolwiek zainte- 
resowania uchwalono po referacie r. Włodzimir- 
skiego zmianę godzin otwarcia sklepów w ra- 
mach 10 godzin. Nowe te zarządzenia będą w 
odpowiednim czasie ogłoszone. >, 

« 
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dotychczas zawsze 
wpędzał maszynistów w Szeregi łamisirejków. 
Dziś też okazuje się, jak szkodłiwejn jest tworze- 
nie oddzielnych związków. Separńtyzm zawodowy 
mści się dzisiaj na wszystkich kolejarzach. Gdyby 
istniał jeden związek kolejowy, zupełnie inaczej 
wygłądałaby dziś cała walk 

Aby złamać strejk próbuje się zmilitaryzowa= 
nia kolejarzy. Sirejk maszynistów kolejowych roz- 
SZETZA się w dyrekcji stanisławowskiej. W Czort- 
kowie i Chodonowie wczoraj, zastrejkowali ma- 
szyniści. „Zastępują* ich podobnie jak w Stryju 
pia Wczoraj deputacja strejkujących i ogółu 
kolejarzy jawiła się u prezesa Hory w Stanisła- 
wowijs i prosiła o wypłatę bodaj połowy dodat- 
ku drożyźnianego z powodu ogólnej nędzy. Prez. 
Hory odniósł się z tą sprawą do Warszawy. 

Jak z tego wynika, strejk maszynistów kołe- 
jowych przewleka się wbrew tendencyjnym do- 
niesieniom PÓD prasy. 


Wielka podwyżka CZYNSZU w listopadzie. 


dy miejskiej z dnia 26. lipca i 9. sierpnia 1923. 
Z dmiem powyższym zatem pobierać będzie 
magistrat podatek od lokali w następujący spo- 
sób, a to: 1) od czynszu przedwojennego z r. 
1914, względnie wartości czynszowej do wyso- 
kości 600 kor. rocznie o każdej korony po 180 
marek polsk., 2) do wysokości czynszu roczne- 
go 1.800 kor. po 360 mk. polsk, wreszcie 3) do 
wysokości czyszu ponad 1.800 kor. po 540 ma- 
rek polskich od 1 korony. 
Dokładne obliczenie <zynszu na listopad po- 
damy później. 
—89— 
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Dalszy pogrom marki polskiej 
i wost drożyzny. 


W ostatnich dniach na giełdzie w. Zurychu 
marka polska spadła o dalsze 3 punkty, czyn 
na 0.0003. Jest ro hasłem dla spekulacji walu- 
ciarzy i peskarzy. ê. 

Rzeznicy, jak zwyczajnie pierwsi idą w ra- 
bunku konsumentów. Za 1 kg. szynki, polędwicy 
i t. p. brali wozoraj 400.000, za słoninę 360.000, 
za mięso wołowe 160.000, wieprzowe 180 tys. 
it. d. 

Niektórzy lwowscy, rzeźnicy codziennie do. 


* PWkrótce będzie więcej ACZ, aniżeli było 
obrońców. 


ui 


„| starczają mięsa w ilości około 300 kg. do różnychą 


zakładów od 60 do 80 tys. marek za 1 kg. Mięso: 


|to pochodzi z bydła bitego w rzeźni miejskiej i 


jest tej samej jakości, jak Sprzedawane na strą- 
ganach. Ci sami rzeźnicy mięso takje Sprzedają 
publiczności po 160.000 mk. za 1 kg: Paskarstwa' 
to uprawia się stale bezkarnie, gdyż władze lo-' 
kalne nie intaresują się rabunkiem paSkarzy. E 
Piekarze noszą się z zamiarem dłlszej pode; 
wyżki cen pieczywa. Wczoraj brano za 1 kg. krupi; 
do 70.000, za krupki krakowskie 100.000, za mydło | 
360.000, za 100 kg. drzewa opałowego 320. s 
węgla około 750.000 mke.i t. G = 
Najjasttrawszy rabunek uprawiają jednak pro ) 
ducenci nafty. Bandyci ci ustanowili wczoraj ce-4 
nę 77 tys. za 1 litr nafty, zaś dktailiści LT 
już nawet za tę ilość około 100 tys. mk. © 
Za rządów p. Sikorskiego litr nafty kodos 
wał około 4.000, a we wrześniu 13.000 mk. Rabu- ; 
sie ci jednak w tak potworny sposób potrafili | 
podwyższyć cenę tego krajowego produkiu, któ- , 
rego litr przed! wojną kosztował okołx 34 hal. 
Za czasów chjeno- paskopiastowyeh możemy; 
spodziewać się jeszcze nie jednej podobnej nie- | 
spodzianki. jà 
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Konkurencja sztandarowa. 

Obrońcy Lwowa posiadają już sztandar ob 
darzony > wszystkimi `; przywilejami wojskowymi; 
Otrzymała go pierwsza załoga ze szkoły Sienkie- ' 
wicza. Obtcnie sprawienie drugiego sztandaru za» 
inspirował Związek Obrońców Lwowa powstały, 
dria 17. XI. 1921 r. pozostający pod zarządem 
jednostek, znanych powszechnie ze swej działal: . 
ności partyjnej w obozie chjeno- piastowym. ' 


j 


Sprawienie drugiego PS to dalszy ei 
tap w walce narodowej demokracji w przemazanit 
faktu historycznego, że ktoś inny, a nie „Oni“ 
stworzyli i zorganizowali Obronę Lwowa. 4. 

Szkałowano żywych -— nieszczędzono nawet 
zmarłych — jak n. p. Śp. Majora Trześniowskie-g 
go w słynnych Bojach Lwowskich“ *paua bryga- 
djera posła. , 

Narodowa demokracja wciska się do Związ- y 
ku w postami sławnej M. S. Ol i ster ujęli tamr 
jej ludzie ze znanym audytorem austrjackim dr. 
Zagórskim na czele. 

Ze Związku Obroncóow Lwowa zrobiono en-: 
decką bojówkę wyborczą a nawel Krzyż O- 
brony Lwowa splugawiono w rynsztoku* agita- 
cyjnym ósemki, wraz z zawołaniem Chrystuso-| 
wem „In hoc signum vinces“ 

Teraz robią sztandar drugi, bo nie udało się | 
wydrzeć DE z krzepkich dłoni I. Załogi. 
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Towarzysze i Towarzyszki |: 


W piątek 26 października 1923 o godz. 6- -tej 
wieczorem odbędzie się w. sali przy ul. Ormiań- | 
skiej 1. 2, IL p. 
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Zebranie Part ne: 
t 
stanowiące Konferencję' Okręgu Lwów - miasto. 
Na porządku dziennym: 
l) Sytuacja polityczna i gospodarcza skraju. 
2) Dyskusja. 
3) Wybór kak gi na Kongres P. P. S. 
w eniai 
' Wstęp mają pak 2, i towarzyszki za ka.) 
zaniem legitymacji partyjnej. 
Wzywa gię Towarzyszy 
licznego adda 
PREZYDJUM OKR. KOM. ROB. P.P.S. 
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SIOSTRA SICZYŃSKIEGQ ZAMORDOWA-? 
ŁA SPOWIEDNIKA? Do Warszawy nadeszła Ý 
radio-depesza z Chicago, iż w kościele św. Min p 
chała siostra Siczyńskiego, mordercy A, Potoc- } 
kiego, żona gr.-kat. księdza w tem mieście, za- | 
strzeliła Bazylego Szczuciuka,' księdza gr.-kat.? 
Zbrodnia została dokonana przy konfesjonale. ; 
Powodem miały być oszczerstwa, rzucane na į 
męża morderczyni. 


Policiani warszawski n 


„DZIENNIK LUDOWY" 


a występach w Katowicach. 


Rząd ósemkowy wysyła najgorszego gatunku szpieli na Siąsk. — Pijany pod- 
inspektor Snarski, który miał wybawić G. Sląsk od wszystkich partji opozy- 
cyjnych, spędza noe w piwnicy odwachu policyjnego. za wyprawianie burd 


i znieważenie urzędników policyjnych. 


„Gazeta Robotnicza* w Katowicach donosi, 
Że potwierdza się wiadomość, że rząd warszaw- 
ski w przeddzień wybuchu strejku, wysłał tele- 
gram do Katowic, w którym nakazuje bezwzgłę- 
«mego pestępowania wobec strejkujących robo- 
Huików. Telegram ten odebrał wojewoda Schul- 
tis, ale wahał się wydać rezkaz strzelania do 
robotników. Poczytamo jemu to zazłe w War- 
szawie i usunięto ze służby. Posłano na jego 
miejsce dykłatora Dr. Konckiego z nadzwyczaj- 
nemi pełnomocnictwami, 

W ślad za Konckim wysłano sztab war- 
szawskieh szpicli z Śnarskim na czele. Rząd Si- 
korskiego jak wiadomo, wylał go, aby nie kom- 
promitował rządu, ale kiedy rząd obecny ode- 
brał władzę,j powrócił również i Snarskiego do 
urzędu, przydzielając go Głównej Komendzie 
Policji Państwowej. 

I tego pana wysłał rząd na Sląsk. Ulokował 
się ten pan w hotelu z szeregiem „współpraco- 
wników*. Cóż ten pam tu robił na Sląskn? 
Przedewszystkiem upatrzył sobie dwie prosty- 
łutki, z któremi w sobotę upił się jak nieboskie 


stworzenie, W takim stanie widziano go na ulicy. 

Następnie przebrał się po cywilnemu i za- 
czął w ul. Poprzecznej zaczepiać w ordynarny 
sposób przechodniów. Przywołaną policję wyzy- 
wał od „prusaków, orgeszów i różnemi wyzwi- 
skami warsz. andrusa. Policja zaprowadziła 
Snarskiego na odwach na ulicy Młyńskiej, gdzie 
uderzył on jednego urzędnika policji w twarz. 
Otrzymał z dokładką z powrotem, a potem 
wsadzono pana nadinspektóra Snarskiego . do 
piwnicy, gdzie slarane się jemu za pomocą 'na- 
macalnych dowodów wytłómaczyć, że znajduje 
się na odwachu policyjnym. ` 

W piwnicy przesiedział. Snarski do nastę- 
pnego rana, błagając następnie policję, żeby 
z wypadku tego nie czyniła użytku. Sląska po- 
licja jednak i spisała protokół, odsyłając tenże 
do p. Konckiego. 

Dr. Koncki podobno tak się czule zaofie» 
kował Snarskim, że wyekspedjował go do War- 
Saawy. Tak się skończyła impreza warszawskiego 
szpicla, dawniejszego ochrannika na Śląsku. 


—— 
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Czem „Slowo Polskie” karmi swych czytelników ? 


Organ p. Głąbińskiego, oburzając się na po- 
sła Diamanda z powodu jego druzgocącej kry- 
tyki gospodarki obecnego rządu, pisze: 

„P. Diamand rozwlekle (?) mówił o wybu- 

chu na Cytadeli, oburzał się na aresztowania 
i ostrzegał przed widmem faszyzmu. Bardzo 
niemiłe (wierzymy) wrażenie wywołał ustęp 
mowy, w którym p. Diamand pozwolił sobie 
(pozwolił sobiel) na bardzo nietaktowne wy- 
stąpienie pod adresem rządu włoskiego i jego 
kierownika Mussoliniego, którego postawił na 
jednej platformie z Leninem. Przeciw tego 
rodzaju wrogim wystąpieniom pod adresem 
rządu*państwa zaprzyjaźnionego opinja polska 
zastrzega się (?!) bardzo stanowczo, na szczę- 
ście jednak p. Diamand nie jest przedstawi- 
cielem opinji polskiej.* 

Wierzymy, że „Słowu Polskiemu* i tej „o- 
pinji“, którą ono reprezeniuje, 
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3 Teatru „Małego. 


“WIERA MIRCEWA“,  szbuka 
L. Urwznżewa. 


Wiera, żona prokuratora Mircewa, nie znaj- 
duje szczęścia w pożyciu małżeńskiem i jak 
się oczywiście zawsze w takih wypadkach zda- 
rza — potyka na swej drodze człowieka, któ- 
remu oddaje się bez zastrzeżeń. Wybór był nie- 
szczęśliwy: jej kochanek, adwokat Szegin, jest 
kamalją najniższego gatunku; uwodzi kobiety, by 
wyłudzać od nich pieniądze iw tym też celu 
utrzymuje stosunek z Wierą, kobietą, oddającą 
się mu z szezerem uhies'sniem mjłości, nie Z roz- 
pasunia zmysłów ani nie z wyra.nowania. Szegin 
w trakcie między jedną a drugą pieszczotą mi- 
osna podrosił ją o drobną usługę, o dopomożenie 
mu w przeprowadzeniu interesu kwota, 40.000 ru- 
bli, które kochanka miała mu przynieść, a któ- 
rych nie przyniosła na schaczkę miłosną w jego 
mieszkaniu, nie domyślając się nąwet, że ona 
i jej miłość jest dla Szegina tylko dodatkiem do 
pieniędzy. Brutalny wybuch wściekłoś.i, z jakim 
przyjmuje ją kochanek, potrzeujący właśnie w 
ien dzień pieniędzy, odsłania przed brzerażoną 
kobietą całą jego moralna ohyuę; pelna wstrętu 
i gniewu, postanawia z mim zerwać na zawsze | 
domaga się zwrotu swych listów. Ale Szegin 
posuwa się jeszcze dalej. listy Wiery są dla 
dego cennyn materjałem który da się spienię- 
Kd u jej mąż i ugwiadośnia jej (to z ovnicz- 

Ł otwartością. Wówczas zrozpaczona kobiela 
porywie rozpaczy chwiyta leżący na stole re- 
okwex Szegina i kładzie trupem nikczemnika. 


w -ch aktach 
cy 


uśmiecha się 


faszyzm włoski, trzeba być jednak obranym 
z wszelkiej godności i — rozumu, aby grozić 
posłowi za to, że ośmiela się krytykować rządy 
państw, z któremi Polska jest związana przy- 
mierzem. Endecja trwa widać w przekonaniu, 
że Polska jeszcze służy obcym panom. 


A dalej pisze „Słowo: 


„P. Zdziechowski (endek) polemizował z p. 
Diamandem i wykazał obłudę (?) w twierdze- 
niu lewicy, że dążŻ$ do naprawy skarbu, zwal- 
czając jednocześnie oszczędności i podwyższe- 
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Baczność, Delegaci na XIX Kon- 
`- > gres P. P, S$. 


Delegaci zamiejscowi na Kongres, reflektu- 
jący na umieszczenie w hotelach, zechcą zgłosić 
się natychmiast do kierownika Biura Kwaterun- 
kowego Kongresu tow. Adolfa Abrabamera, se- 
kretarza Kasy chorych m. Krakowa, ul. Duna- 
jewskiego 5, podając dzień i czas przyjazdu oraz 
żądaną ilość pokoi i łóżek 

Późniejsze zgłoszenia mogłyby być uwzgię” 
dnione tylko w miarę pozostałych pokoi, co je- 
dnak jest bardzo wątpliwem. 

Począwszy od 31 października b. r. a 
nować będzie na dworcu krakowskim Biuro 


Kwaterunkowe Kongresu, do którego zechcą się 


zgłosić z legitymacją przyjeżdżający Tow. Dele- ` 


gaci, a to celem skierowania ich do właściwego, 
wyzncczonego już, hotelu. 
„ Kraków, dnia 23, X. 1923, 
Kierownictwo Biura Kwaterunkowego 
XIX Kongresu P. P. S. 
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„Redukcja w min. pracy. 


Chadecki minister pracy, p. Smólski, prze- 
prowadza również „oszcżędności*, Oto w ciągu 
ostatnich dni przyjął do ministerjum dwóch 
nowych urzędników, pp. Pachuckiego i Toma- 
szewskiego, którzy posiadają kwalifikacje wyją- 
tkowe, bo są chadekami, przyjaciółmi partyj- 


nymi p. ministra. 
—4— 


Żądania bezrobotnych w Gdańsku. 

GDAŃSK,.25 X (A. W.). Onegdaj przed po- 
łudniem bezrobotni, których cyfra przekroczyła 
już 6000, przedłożyli Senatowi następujące nagłe 
Żądania: 1. wystaranie się o możliwość pracy, 
natychmiastowe dostarczenie pięciu cetnarów 
kartofli na każdego bezrobotnego, wydanie 2 m 
drzewa oraz 4 q węgla; 2. dostarczenie tanich 
środków żywności oraz odzieży przez urząd ©” 
pieki społecznej; 3. natychmiastowa wypłata 
jednorazowej zapomogi w wysokości 70 marek 


nie podatków pośrednich, które są główną (?)|złotych; 4 wypłacania zapomóg dla bezrobo* 


pozycją w dochodach wszystkich państw.* 


A czytelnik „Słowa Polskiego“ czyta te bre- 
dnie i wierzy ? 
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Anych na przyszłość w walucie stałej. 
—:— j> 


O E ww ak acid 
Czytajcie „Dziennik Ludowy“. 


KE 


To jest ekspozycja sztuki, zajmująca akt T, 
w dalszych rozsnuwa się własciwy dramat ko- 
kiety. Wiera wymi.rzyła sobie sprawiedliwość; 
w oldiczu bezwzglednej „wyższej etyki Szegin 
nie zaslugiwał na nic innego jak na kulą re- 
wolwerową. Ale sprawiedliwość ludzka ionemi 
kroczy drogami i Wiera, która w uniesieniu nje- 
mawia i trwogi zdobyła się na morderstwo, nie 
ma odwagi na przyznanie się do syego (czynu, 
Dolega jej zl:rodnia, którą popełniła i w miarę 
rozwoju śledztwa wkstrząsają nią paroksyzmy: 
przerażema wol:er możliwości odkrycia jej jako 
eprawczyni mordu. Fe perypetje wewnętrznych 
jej przejść, te dygotania duszy nad brzegiem 
przepaści, ktora czyha, stanowią treść dalszych 
*rzech aktów. Trzeba przyznać autorowi dużo 
subtelności, z jaka przeprowadza psychologię 
miotanej strachem 1 rozpaczą kobiety. Jest sto- 
poiowanie się depresji ol początkowego oslu- 
pienia, wywołanego bozpóśredniością czynu 
przez droszcze wzmagajągego się niepokoju aż 
do ataków uiepoezylalnego strachu, w którym 
Miaduu kobista zdradza się mimowoli przed 
czujne, z milosną opieką obserwującym ja mę- 
em, 1 jego przy jacielem, sędziąwedczym. Pisarz 
rosyjski nie poszedł drogą laniżj senzacyjności 
śledztwn sądowego, która dokonuje się niejako 


poza sferą właściwego dramatu, jaki rozgrywa 
się w duszy bohaterki i w rozumnem, pobla.- 
żalącen i skdonnem wszystko wyhaczyć sercu 
jej męża. | dobrze się sto: miasl widowiska 
kinowego, którehv coraz to nowemi rewelacja- 
mi z zakresu śledztwa sądowego szarpało pry- 
matywnie nerwy, dał mocną sztuke o podkładzie 


psychologicznym, sztukę pełną emocji głębszej 
bo wychodzącej me ze splotów zewnętrznyć- 
wypadków ale z cierpiącej duszy ludzkiej. 

Finał pozbawiony jest również jakiegoś nat- 
zwyczajnego „coup de theatre“: wytrzymałość 
Wiery/zalaniuje się wreszcie — i kobieta, które! 
nerwy nie mogly już znieść tortury niepewność! ! 
do potworności zolbrzymiałego strachu z natt 
ralnym, zrozumiałym, jękiem bezsilności pad* 
na kolana przed mężem, wyznając, że zabiła: 
„Wiedzjałem o tem!“ — odpowiada mądry» 
smutnym, przeluczającym głosem Mircewl i poł” 
nosi pokutnicę, by ją wywieść w! daleki świat, 
gdzie życie sobie mogą stworzyć ma nowo. n 

Utwór dzięki swej sceniczności i jednoli 
tości kompozycyjnej utrzymuje na widowni Zi 
interesowanie mimo, że akfja, ześrodkowana pra 
wie wyłącznie w wewnętrznych przejściach boa 
halerki, w problemie jej winy i kary, posługi 
się raczej efektami nastrojowo - psychologic 
nymi niż realistyką i rozmajtośjcią zdarzeń kom” 
kretnycn. I pachleknie świadczy o taie ici> aulor 
fakt, że w temal, nieodznaczający się bądź 
bądź niczem nowemj, i oryginanem umial tchn 
pełne, pulsujące życie. | 

Sukces przedstawienia, sukces, który 
czemś więcej 
zawdzięczyć należy p. Rasińskiejj — kreać] 
Wiery jest noże najlepszą 8 dotyehezasoy yo 
kreacji tej artystki, Nie z melodramatyzmu. M 
z szarży; naturalność, pełaa harmonji, finezjao 
cieniowaniu wszystkich momentów rozwijaja”* 
się tragedji zabójczyni począwszy od napmić 
nego wybuchu przy: akcie mordu a skończy 
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Teatr żydowski 
wedi 


„DZIENNIK LUDOWY" 


Piątek o g. 730 


Sobota o g. 3:30 pop. ` 


Kifóra moja żona? rzeznny W Ameryte 


operetka w 3 aktach 


kom. operetka w 4 aktach. 
Bilety wcześniej do nabycia w domu pończoch „KAHANE“ ulica Jagiellońska 11, od godz. 6-tej przy kaSis teatru 


Sirei w przemyśle gómiczym w Zagłębiu. Dąbrowskiem | Krakowskien. 


Już drugi tydzień trwa powszechny strejk |żeń stanąć w vbaunie górników, których ntemi- 
górniczy w Zagłębiach Dąbrowskiem i Krakow- | łosiernie eksploatuje obcy kapitał. 
skiem. Strejkuje około 70.000 robotników. Prze- „W walce, którą nam narzucono, będziemy 
inysłowcy sprowokowali strejk, nie chcąc zmienić trwać, dopóki upór przemysłowców nie zostanie 
swego niesiusznego stanowiska, robotnicy zaś o- złamany“ — zakończył tow. Stańczyk wśród! bu- 
świadczają, że nie przystąpią do pracy, póki prze- ' rzy. oklasków. ; | 
mysłowcy nie uwzględnią ich żądań. * * Po tow. Stańczyku zabwał głos tow. poseł 

Wydział Wykonawczy Centralnego Związku | Cupiał, dosadnie charakteryzując politykę obec- 
górników polecił generalnemu sekretarzowi roz- |nego rządu, który jakby dla ironji nazwał się 
„szerzyć strejk w razie potrzeby i na państwowe narodowym, a w walce tej np. staje przeciw 
satiny i prZemysł naftowy. Prawdopodobnie „ie- | tysiącom polskich górników, broniąc garstki ob- 
szcze W tym tygodniu będzie proklamowany strejk | cych kapitalistów. Klasa- robotnicza, wałcząc z 
w salinach, a w razie przeciągania się Strejku, | kapitalistami, musi jećfnocześnie prowadzić walkę 
w przyszłym tygodkiu strejk óbejmie cały prze- |z obecnym rządem, który jest klęską dla Polski 


myst naftowy. 

„W niedzielę odbył się w Sosnowcu oibrzymi 
wiec strejkujących górników przy udziale około 
50 tysięcy osób. Wiec zagaił i przewodniczył 
sekretarz Związku, tow. Bobrowski. Sprawoada- 
Nie z przebiegu akcji strejkowej składił gene- 
ralny sekretarz Związku tow. pos. Słańczyk, 


podkreślając, że górnicy stanęli: do walki wy- | 


łącznie z powodu - nieustępliwości przemysłow- 
tów, którzy aczkolwiek ciągną z węgla miljardo- 


"We zyski, jednocześnie robotników, którzy ten 


węgiel wydobywają, doprowadzili do najstraszliw 
szej nędzy. Przedłużanie, a tem bardziej pogar- 
Szanie obecnego stanu, jak tego chcą przemySłow- 
ly, musi doprowadzić klasę robotniczą do dege- 
Neracji, Górnicy bronią się przed śmiercią gło- 
ową i dlatego społeczeństwo winno bez zastrze- 


— 


Rząd popiera import towarów zbytkownych, 


i polskiego ludu. 

| Jednogłośnie przyjęto odczytaną przez tow. 
Bobrowskiego rezolucję, która stwierdza, że gór- 
nicy strejkować będą aż do zwycięstwa, Śpiewem 
„Czerwonego Sztandaru“ zakończono olbrzymi 
wiec. Nastrój wśród strejkujących jak najjiepszy. 

ez i 

W środę wieczora wyjeżdżają do Zagłębia 

į na wiece tow. posłowie Malinowski, Regier, Haus- 

‘ner, Uziembło, Niski, Pudłarz, Dzięgielewski 1 
Zaremba. | 

„ % 

Co robi rząd, aby strejk gorników zakoń- 
czyć? Przecież skarb ponosi każdego dnia mi- 
liardowe straty z powodu niepobranego podatku. 
Czy kapitalistom Obecnie już wszystko wolno? 
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Winogrona po 400.000 marek. 


_ Rząd, kióry chciałky opanować sytuację, 
'ozwążyłby obok różnych zagadnień jedno, nie- 
małej wagi. Czy potrzebne są krajowi takie 
Przedmioty niesłychanego zbytku, jak perfumy, 
ikiery, mydła, kosmetyki, jak drogie owoce, 
tdwabna bielizna, pończochy i t. p.? Rząd p. 
itosa i Kuchasskiego nie interesuje się takimi 
„drobiazgami jak import, choć ten import musi 
Te dokonywany za wysokocenne waluty, które 
upiec, sprowadzający towar zagraniczny, musi 
nabywać drogo za tanie marki polskie, Wczoraj 
"17 40m. pS „a Ka ROZ x ROAD A 
üa ost, tecznej d presji przy wyznawóniu winy — 
po Cechy, które na wysokim poziomie artyslycz- 
"fm postawiły grę p.' Rasińskiej, prezentującej 
$ przytem zewnętrznie bardzo dobrze. Wybor- 
ny był p. Kalinowski, zrównoważony w dykcji, 
Bestąch i masce sędzia Śledczy: na specjalne 
jdaszcza wyszczególnienie zasługuje maska 
Bo twarzy) i wyraz jego wzroku, z jakimi obser- 
sa tragiczne  miotanie się nieszczęśliwej 
lary. Pochlebna wzmianka należy się również 
Helskiemu - Kowalskiemu, kreujfetnu typ 
Borki jowskiego poniekąd»* człowieka z galerj 
udyłych ludzi". Postać Pabjarina, pojęta była 
źe nie zupelnie po myśli autora ale sama w 
„te nosiła cechy przemyślanej i oryginalnie 
n j roli. P. Lochman zdaniem mojem za- 
wto daleko poszedł w sztywnej poprawności. 
ko thłodnej powściągliwości Mircewa, p. Tarta- 
n Wicz przehołował natomiast w! szarżowaniu, 
al ającem się raczej do jakiejś płytkiej farsy 
a“ nigdy do poważnego dramatu. Wzorem, jak 
ileż pojmować komedjowe postacie w dra- 


h sg , może mu być p. Jankowska w miłej, zaj- 
0 DRR roli Julji. P. Rygier grał z życiem, peľ- 
E nie właściwego temu artyści zacięcia, p. Gliński 
>| wyszedl poza zakres szablonu. 
F Ra, ituka, reżyserowana umiejętnie przez p. 
J lí 


skiego, zyskała , należne uznanie., 
Artur Ćwikow8ki. 
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na wystawach widniały słodkie dorodne wino- 
grona po bagatelnej cenie 400 tysięcy marek za 
kilogram! Przed wojną dobre te owoce koszto- 
wały 40 hałerzy za 1 kg., czyli że 400.000 marek 
odpowiada przedwojennym 40 hałerzom w od- 
niesieniu do owoców południowych. Znacznie 
droższe w stosunku do cen przedwojennych są 
perfurgy, futra, wina i t. d, Każdy lichwiarz, 
wypatrujący zmian na giełdzie, wie, że im więk- 
szy popyt na obcą walutę, tem ona bardziej 
wzrasta w cenie, nie chcę tylke o tem wiedzieć 
rząd, który spełnia pozornie zobowiązania, pły- 
nące z traktatów handlowych, w rzeczywistości 
pozwala na daleko większy dopływ towarów 
obcych, niżbw to z traktatów wypływało. Dla 
przykładu podajemy parę cyfr z miesięcznika 
statystycznego za czerwiec b. r.: 

I tak w pierwszych czterech miesiacach 
1923 roku przywieziono towarów za 2,817.845 
miljonów marek polskich; z tej sumy wypada na 


owoce świeże i suszone 0 milj. m. p. 
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wina, likiery i koniaki 9095 = 
tkaniny 156.187 a 
bieliznę 10.766 ë 
ubrania gotowe 63.881 3 
futra gotowe i surowe 4 12.734 =, 


it d. | 
= „Był czas, i to nawet za pierwszych rządów 
Wigosa, kiedy wwóz towarów zbytkownych był 
zakazany. Jeżeli nawet odbywał się szmugiel, to 
mnićj on szkody przynosił państwu niż obecnie, 
kiedy popyt za obcemi walutami obniża kata- 
strofalnie markę połską. Teraz przywóz jest nie- 
ograniczony. Usprawiedliwianie takiej polityki 
tem, że cła przynoszą znaczne dochody, jest tyle 
warte, ile bajdy o dewizach, wpływających do 
skarbu za artykuły eksportowane. 

Widać, że troska o to, aby wydeljkacone 
podniebienie pagkarzy nie było pozbawione sma- 
kołyków zagranicznych, jest znacznie większa, 
aniżeli staranie o naprawę skarbu. 


Smene „ 


? 


Epilog sprawy Hoffman-Dreszer. 


Wczoraj zakończyła się w Sądzie pow. S 
HI. we Lwowie sprawa tow. Franciszka Hofima- 
na przeciw inspektorowi Dreszerowi o- obrazę 
ei. 


|, s A 
Jak sobie czytelnicy, zapewne fbrzypuminafzy 
wyraził się inspektor Dreszer wobec kilku pra- 
cowników M. Z. E. w sposób ubliżający o pro- 
wacizeniu przez tow. Hoffmanu pracowni szew 
skiej założonej przez M. Z. E. dla użytku swo- 
ich pracowników. = s 

Tow. Hoffman zażąda: wówczas od Dyr. M. 
Z. E. wyłonienia Komisji, któraby zbadała go- 
spodarkę wspomnianej pracowni, a Komisja f 
po dokładnem zbadaniu sprawy wydała opinię. 
że tow. Hoffmana nie może spotkać jakikolwiek 
zarzut nieuczciwej manipulacji. Ponadto wniósł 
tow. Hoffman przectw inspektorowi Dreszerowi 
skargę o obrazę czci. — Na skutek tej Skargi 
odbyło się kilka rozpraw. Na wczorajszej roz- 
prawie, która odbyła się przy sędziu Jamińskim, 
stanął tow. Hoffman w jasyStencji tow. dra H - 
thala, zaś inspektor Dreszer w asystencji 
Seweryna Panetha. — Po przeglądnięciu ksiąg 
i alegąiów i wyjaśnieniach udzielonych przez o-* 
bie stfbny złożył inspektor Dreszer następującą 
deklaracię: 5 

„Nie miałem zamiaru ubliżyć czci p. Hoff- 
„nana, a skoro tenże słowami przezemnie wypo- 
wiedzianemi czuje się dotkniętym, słowa te co- 
fam i zobowiązuję się złożyć na ochronkę im. 
Józefa Pilsudskiego kwotę 10.000 mk. 

Wobec tej deklaracji oświadczył tow. Hoff. 
man, że oskarżenia dalej nie popiera, i nie żąda 
ukarania insp. Dreszera. | RS 

W świetle przytoczonego powyżej orzecze- 
nia Komisji, tudzież obecnie złożonej deklara- 
cji przez inspektora Dreszera, okazuje Się jak 
kłamiiwą .i ohydną była nagonka prowadzona 
przeciw row. Hoffmanowi w czasie ostatniego 
strejku robotników gminnych, przez „Słowo Pol- 
skie“ i „Gazetę Oodzienną”. 


7” uORRZZRZ ZY W 
Różne, 


PRZEMYSŁOWCY ŁODZCY MYSLĄ O 
ĘKSPANZJI DO ROSJŁ Jedno z pism otrzymuje 
z Łodzi taką wiadomości; Grupa większych prze- 
mysłowców łódzkich, licząc się z coraz więcej 
zaznaczającem się zmniejszeniem zapotrzebowae 
nia na wszelkie wyroby przemysłu łódzkiego: 
na naszym rynku wewnętrznym, opracowała 
projekt uratowania przemysłu łódzkiego drogą 
ekspanzji na rynki rosyjskie, do krajów hałkan- 
skich oraz do Turcji. ' Zdaniem tych kół, na. 
podbój wymienionych rynków tembardziej mo- 
żna liczyć, iż jeszcze za czasów dawniejszych 
wyroby łódzkie cieszyły się tam wielkim zby- 
tem. y 


i , mese 
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3 życia partyjnego. 


Podczas obrad XIX Kongresu P. P. S. od- 
będzie się w Krakowie ` 


OGÓLNOKRAJOWA KONFERENCJA KOBIET 


z następującym porządkiem „dziennym: 

1) Zagajenie. 

2) Wybór prezydjum. 

. 8) Sprawozdanie z działalności Centralnega 
FWydziału Kobrecego. ' 
* 4) Sprawy organizacyjne. 

5) Ustawodawstwo ochronne dla kobiet 1 
młodocianych. - 

6) Roholniczy : Wydział Wychowantu Dziocką 

7) Wspólpraca kobiet w ruchu spółdziel. 
czym. 

8) Wolne wnioski. 

Jednocześnie nadumieniamy, że delegaci na 
Kongres opłacają tytułem wstępu 2 zlote polskie, 
goście zaś 4 złote polskie za caly czas obrad! 
kongresu. 3 i te” 

Centralny Komitet Wykonawczy P. P. S 
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z | kS „DZIENNIK LUDOWY" z Nr. 244 . 


Na 1. stronie 17.000. Drobne ogł. za słowo 1.500 


Za wiersz milim 1 szpalt. zwykle za tekstem - 
EES EE Mp. 3.000. Nadesłane 8.000, w tekście 12.000—. O GILO SZENIA. Komunikaty 11.000, zamiejscowe o 25*/, drożej: 


S ESI SIẸG a FP RANEA na rok 1923/4 do wszystkich ‘szkół Posiada na składzię 
ostatnie now ośc! 
ARNIA L UDOWA. treści powieściowej: 


sal 


s Eoaea 112 KSIĄZKI SZKOLNE KR ET, AIR 


WŁASNE WYDAWNICTWA: 
PODRECZNIKI DLA NAUKI ŚPIEWU opracowane przez Wł. PR oj w Sa dla klasy 1, Ii i III szkół powsz. 
raze W: PRZ PCN 


TEAR OZ ART E SECT E ESRA 


ZOUBIONA książeczkę wojskową na nazwisko isko Mej- l 
lech Begleiter ur. w r. 1889 w Borysławiu wydam 
przez P. K U Stryj unieważnia NA. sy” ad 1072— 


Baczność!! Ceny konkurencyjnali 


i 
Powiafowa fasa = sanie. r „roota ii "Bręgj 


ı niskie ceny, bo w podwórzu |. p. 10 


NA. Zuckercizandel 


Lwótw, ulica Kazimierzowsha 47. 


RBAPA dachowa, Cement, Karbolineum, Płyty kor- 
E kowe izolacyjne, Í Prasy do dachówek po cenach 


> poleca - „PiLOT* Lwów, ul. Batorego 4. 


we Lwowie 


podaje do wiadomości. Że z dniom 1. listopada 
1923 zostaną podwyższone wszeikie świad 
czenia pieniężne oraz składki członków do wy :o- 
kości dziennuj płacy uztawowej 159.000 Mp 
Składka ubezpieczonego w tej grupie wynosi 
27.300 Mp. tyg: dnłowo. Zasiłek pieniężny w cza- 
sie choroby członka 60.000 Mp, dziennie, zasiłek 
na pogrzeb członka 3,130.000 Mp., a członka 
rodziny 1,575.000 Mp. 


Celem przeprowadzenia odnośnych zmian w gru- 
pach zarot kowyca u ubezpieczonych uprasza się P. T. 
Pracodawców o przedłożenie wykazu zajętego perso- 
nalu z dokładnem oznaczeniem rzeczywiście pobie- 
ranych zarobków. 

Do zarobku ubezpieczonego obok pensji lub pła- 
cy roboczej wliczyć należy wsz: olkie świadczenia W go- 
tówce (premje, tantjemy it. p.) i w naturze (mieszka- 
nie. utrzymanie, odzież, opał, Światło i t. p.). 

Wykazy te należy przedlożyć najpóźniej do 10. 
listopada 1923. 


W razie nieprzedłoźenia wykazu, Kasa chorych 
na podstawie art. 21 i 76 ustęp a) ustawy z 19. maja 


maż „rr ww e 
CHOROBY ku Taweajaliace h 
Dr. FRISCH ulica Wałowa LU 
oko igi skawik = 3 
WAŻNE i 
DLA PRZEMYSŁU MEBLOWEGO 


CER | MEMAŻERIA MEDRANO" 


Lowr>wW, piwo DMAisjonars xi, 
Dziś w F* ż AJ" EE wielki urozmaicony program. 


Występ RE. pogromcy Charlesa Ilieqeba_da- 
lej uiubieńca P. T. Publiczności p. O, ROLANDA. 


Nieustraszonego ape í 
styka pod kopułą Cyrku „Lzłowiek- Mucha‘. 
« OPRÓCZ TEGO NA ZAKOŃCZENIE 


I! I FORNIEROWEGO !!§ 


KUPUJCIE TYLKO Z PIERWSZEJ RĘKI: 


„MIACJĄ* francuski | 


między europ: szanip. 0. ROLANDEM a amatorem 
łwowskim CZARNĄ MASKĄ". 


Poczatek o godz. S wieczorem. 


Forniery z drzew kraj. i zagranicznych R 
z drzew szlachetnych- i egzotycznych 
Dykty rżnięte i klejone po cenach fabiy: $ 
cznych konkurencyjnych, w składach fa- 

brycznych u firmy: 


u dk Mi ské n 78 1920 Dz. U. Rp. p. Nr. 44 przeprowadzi z urzędu - 
SEP gwi PAW «gł Todda dow noci zmianę grup kotran sP EBEDE“ 
ordynuje od 8--10, 12—1, 3—6, |f ZANE: grup TRN i ze Ay w Krakowie, ul. Szpitalna 7, Dom pod Rakiem. 
d le = am I zaSMkami mozná nabywa — po cenie Ko- 
MI 4 AR mó óg Pańsk sztów własnych — w biurze Kasy chorych, Lwów, UWAŻAJCIE NA ADRES! 
Lwów, Asnyka 1 (róg Pańskiej). ul. Król. Jadwigi 4, w godzinach urzędowych od 8—2 Dla odbiorców ,z prowincji i odległych 
Lwów, dnia 24. października” 1923. , miejscowości ceny znacznie zniżone i udo- 


Specjalista chorób wenerycznych I skórnych 17 


"b Sekundarjusz szpitala powszechn. 
[r Lwów, Słowackiego 4, naprzeciw 
głównej poczty. — Leczenie plam, 


seb włosów elektrolizą 1 lampą kwarcową. 


Sekundarjusz państw. | 

szpitala powszechnego BT. dJ. KurzroR 
ordaynuje w chorobach wewnętrz. i nerwowych 

przy ul. Brajerowskiej 8 L g. od 3—5 popoł. 


godnienia płatnicze. 
BEZ ŻADNEGO RYZYKA! 


Aby się przekonać o dobrej jąjkości towaru p 
i o cenach nizkich podróż się opłaci. Dla zama- 
wiających obsługa fachowa. Jeżeli towar się nie § 
spodoba przyjmiemy takowy z powrotem, a pie- f 
niądze zwracamy. Prosimy o łaskakawe odwiedze- f 
nie naszych składów, bez obowiązku kupna, DO- % 
stawa wprost ze składów w Krakowie lub też f 
z fabryki. Przy większym odbiorze odpowiedni 
rabat. è 
0d licznych naszych odbiorców stale otrzy, j 
mujemy podziękowania. 5059 p 
„PEBEDE* DOM MEBLOWY I SKŁAD 
FABRYCZNY FORNIERÓW I DYKT 
KRAKÓW, SZPITALNA 7 — Teief. 234. 


lazad powiatqwej kasy Carych We Lwowie, 


-- GRAMOFON KONCERTOWY, nowy, 34 plyt KONCERTOWY, nowy, 34 płyt |Ę 
obustronnych, £ łóżko metalowe, w bardzo do_ |] 
brym staje, okazyjnie do sprzedania. Teatyń- |] 
ska 8. l. p. oficyny, drzwi mr. 6, (od 3 — 5). 


W CHOROBACH SKÓRNYCH i WENERYCZNYCH 


Dr. LOLĄ FULLEKBAUM 


b. sekundarjusz szpitala powszechnegd 26 
Ordynuje od 3—6 popołudniu Żołkiewsica 38 


Ważne dla Pań! Kogi, paczce suknie 


świtki, amazonki wykonuje 


ianio krawiec gg pf Fei Blacharsra u. 


jo mm. ge 02 © m MM a a RE PAD DO R 


pł Dr. Klara Frisch-Szwiekź 
ord. w chorobach skórnych i wenerycza. dla kobłe 


WAŁOWA 1L od 3-5 5 
UPTON SINCLAIR 4, a ij a 


i POJ | A 
TZS 
-DZYM -I f już naneszta Książka 


H Eg NS „J, PIŁSUDSKIEGO: 
zest do nabycia 


__ WSPOMNIENIA o .. 
w „KSIĘGARNI LUDOWEJ“ Gabriela Mariowic 
Lwów, ul. Szajnochy h 2. 


Do nabycia 
w Lud. Spół 
Tow. Wyd. 
ul. Szajnochy 


I JEST DO NABYCIA: 
W KSIĘGARNI LUDOWEJ | 


PR „e. | ? a M + cz UL. SZAJNOCHY 2 
| Zamówienia z prowincji załatwiamy odwrotnie, ie sięga oraz W ADMINISTRACJI 
' machw kraju 


o „DZIENNIKA LUDOWEGO“. 
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Zastępca naczelnego redaktora | redaktor odpow ledzialny: JAN SZCZYREK. — Drukiem Artura Goldmana we Lwowie, Sykstuska 19, tel. 0% a 
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